
Wyd. A Na apel fow. ·MarkiewJ~i 

Załoga CIN w Gliniku' MariampDlsK!m 
podejmuje długofalowa ZObDwiązania pmduKGYlna 
z dnia na dzień rośnie liczba meld unItów o długofalowych :wbowląz:t

nlach ułóg poszczególnych zakładó w pracy. Na. zeb.aniu pracownil(ów 
CWN w GlIniku l\1ariampolskim p o obszernej i r:.-;eezowcj uy":~Ui;j i \"ly

sunIęto wn!osel(, aby zobowiązania podjąć indywidualnie i '7,c~polowo -
oddziałowo. Równocześnie lIstalono, że zooowi<>,'l:lnla te b;;a:l llo :y lOLy ly 
okresu 4.ch micsięcy. 

1'0 krót1dcj chwili namysłu. pada z ust tow. Wla,dyslawa Mroz!<a szli
[lCTZa. z Oddziału Narz~dziowni ph~r , ... sze zobowiązanie: 

Pracownicy Oddziału Narzędziowni zobowiązują się podnieść zes;Jt:lowQ 
średnic wykonanie normy do 135 proccnt. 

Organ KW Polskiei Zlednoczonej Partii RobotniczeJ 

N~slępnie podejmują indywidualne zobowh}zrlnla: tow. Władysbw 
Roman I Grzegorz Maroz - toltarze pracując)' na jednej o!)ra\}:~ .ce, 
pGsta.nawiają wykonać 165 proc., tow. Jan Lewek, tokarz - 155 pnie., 
tow. Zthisław Totus, toll:arz - 17\J proc., Juliusz BasisJa - lC3 proC'. 

Rok II. Rzeszów - Przemyśl - Krosno. 14 luty 1950 Nr 45 (151) 

Równoczesnie Oddział O!>rablareli n;l. wnloscI, tow. M:c'lalov; ~; ;;. crro 
postanowił wy!wnać średnią oddzi ałową w 15~ proc. Otldzbl "Ku1,l\:'t", 
na wniosek tow. Władysława Z:cliilslciego posŁanQ'.vi! wyl>onać sred· 
nią oddziałową również w 15() proc. 

Ludy całego świata 
Tow. Mieczysław Ihra, spaw.,.cz z Jmtłowni posŁ;..nowił wylwna~. lGO 

proc., tow. \Vł:tdysław Mlclclt, formIerz z odlewni - 145 proc .• tow. 
Datkows!d czyscicl - 125 IU·oc., tow. Eugen;usz Slęlllcll. fOl'mierz .-
133 proc., tow. Jan Szpyrka rrlzen;asz - 146 proc. 
OddzIał "OdXewuia" na wniosek tow. Mlćka podjlj,l zobowll',zanie śrrcl· 

nIego wy!tonania ctldzlałowe,! normy w 135 proc. Olldzbł Sam\Jc:lcc1o
wy, na wniosek tow. Zbl'l'niewa Stabacha, porl.i~ł się równI ci: w.v!w. 
nania. średniej Oddziałowej w 1::0 prQc. IndywidualnIe n;J,lomio:.st tow. 
Stabach zobowiązał się do wykonlnla ga prcc. manifestują niezłomną wolę 

zabezpieczenia trwałego pokoiu 
Po podjęciu zobowiązań, ponowni0. wywiązała sic; ozywiona dyskusja na 

tem~lt dostarczenia przez aparat techniczny jak l administracyjny odpo
wiedniej ilości materialu i narzędzi. W odpowiedzi na t0 kierownictwo 
zakładu zobowiązało się otoczyć "dlugofalowców" sp8cjalną opieką. , tak. 
co do zorganizowania pracy, jak i dos:arczania materiałów, narzędzi i po
mocy warsztatowej. . 'Yiclom~lionow~ ma~y ludowe całego świata coraz po tęż

nJ~'J prze~l\v~tawlają się zbrouniczym knowaniom imPllriałi
sto\\', da.Jllc wyraz swej niezłomnej woli zabezpieczenia trwa 
łego pokoju. 

Franc1a 
GENEWA. Jak już donosi1lśmy, W 

1!. i edzleJę odbyła się w Paryżu potęż
na manifeslacja z udziałem wszyst
kich organi~acji demokra tycznych 
dla uczczenia rocznicy udaremnienia 
próby puczu faszystowskiego \V lu·· 
tym 1934 r. 

Przeszło 100 tysięcy uczestnikć>w 
rnanlfcstDcji przedefiLl\vafo z phi,CH 
Bastylii na plac re;.Jt:~lii( ; . gd7.k 
na odświąlnie przystl'('jo:::.;j t rybttr!'e 
zasiedli Thorez.. M,arty . Cat:hin. Fr,,~ 
chon, Le Le,ap, Far~~, Arat;fJD ; w;ę
III innych dzi,.\f<'c'.y cl er(\();,r8 : ::':~ ·!.· 
Gych. 

.,Granlca na Oarze i Nysie jest grao 

nicą pokoju''o 
Manlfestacjazakonczy!a się wrc

czorem, pozostawiając w Paryżu me
zatarte wrażenie. 

wyruszaniem sztafet w miejscowosci 
Kaaresuanta, gdzie zostaną powita
ni również przez przedstawiciela 
norweskiej org'anizacji obrońców po
koju. Po tej uroczystości rozpocznie 
się mars,; sztafet zarówno w Szwecji 
jak i w Finhnclii. W miejscowościach 
8zwedzkich i .fińskich, przez które 
przechodzić będą sztafety - zorga
nizowane zostaną liczne wiece i zgro-

Wielu pracowników wyraziło goLowosć podjęcia wbowiqząń po do
kładnym rozpatrzeniu swoich moż!i.wości z tym, że konkretne ?Obowiel' 
zania podadzą Komitetowi Współza wodnictwa do 2-ch dni. 

Rumunia odrZUCI wszelkie próhy 
\vtrącania. się w jej sprawy waw~tltł'lii~ 

Nota do rządu lISA 
BUl, AJmSZl'. Rumuńska Agencja 

Telegraficzna ogł(l~i!a następuj:,lC:y 
kum unikat: • 

() styeznia 1950 \'. l'7.lj,d USA 7.l\wia_ 
domU J: 7. ?" d RllmUtlskiej R"publih 
Ludowej, że mianowal swego przed. 
gt.awiciela do komisji, ktÓl':~ rząd 
lJSA zamir,r7.1l. utworzyć, !)OWQh1jąc 
się na ar tyku!: ;,)8 traktatu p01(O;'o- . 
wego z l~l1m\lnią i zaż:~dal'. /łby rÓw
nież l'ząd ruml1Jlski wyzrl?czył swe 
go przed:;tawiciela do tej komisji i 
roz~)('ć.zął l'ilkowania z rządem USA 
celem ustalenia osoby, która byłaby 
trzecim Członkiem komisji. 

Rllmunii - że 1'1.'1(\ 1'l1mmisld oc! 
pierwszej chwili odrzud prór.()dllJ' ~ . 
któr:l: starał' mu $if? 11:lnuclC rz~l,j 
USA, powotuj~c się na artykuł 28 
t.raktatu pokojowego albowiem 
procedura ta st.anowi nretel<st I11R in, 
g-'~l'encji w sprawy \~e.,vn!iti·zl#c Ru· 
muńf;k:cj R0pllbliki T,uelowej, 

Szczególny c!Huz:jazm ze strony wi 
dzów wywoiało ukn;.:oie [lo5zc:~egól
nych grup narodo",:,-ch, repre;;ent\.:
.jących demokratyczne wychodźc(wo 
we Francji. 'IN szeregach polsldej ;;c:~ 
cji CGT i federacji emigrantów p';14 
skich szli chłopcy i dziewczęta w !u
dowych s:rojach krakowskich i ło
wickich. Niesione transparenty glo
.lły: .,Nip-ch żyje przyjaźń między 11:\-0 

rodami francuskIm i polsldm! ,,:2:al1-
De represje nie osłabią przyjaźni i 
walid o po!.ój prowadzonej wspÓlnie 
przez narody francuski i polski!" 

j;'l'a;n~ns!(.a klasa robotn;cza. pI'otesłufll p1'zeciwFco "bl'winej" im1J!Jo 
riaJistyc:mej woj nic w I !t([,;chinf/ch, pożentjące,i t!Jsiące olia,.. N~. 
mW'ach mi(i,St widnieją napisy .,Pokój we: Vietnam,ie'" "Do~ć 

Analogiczną . , notę wystosował do 
rządu run1\lńskiego również rząd an
gielski. . 

Jak wiadomo, rząd rumuński od
rzucił wszelkie poprzednie propo
zycje rządów USA i Anglii, które pod 
pretekstem artykułów 3 I 38 tralda
tu pokojowego wzięły w oQronę ban
dy faszystowskie, dywersyjnI'! i szpie
gowskie, wysługujące się imperialis
tom anglo-amerykańskim - podże~a. 
czom do nowej wojny i usiłowały in
gerować w sprawy wewnętrzne Ru
muńskiej Republiki Ludowej. 

Wiadomo, żedll tego wła :'n ie celu 
zmien;ały j:lOprzedni8 ho:,; rz::!du 
USA, kt6ry usiłował ingerować w 
sprawy wewnętrzne R~umlliskicj Re
rmbliki Ludov:cj, powolujQc się ll~ 
podstawowe prawa ezlowieka dla 00-
tony band faszystów, wielkich ob
szarników i kapitalistów, s}mzanyc11 
»rzez sądy rumuńskie za nikc7.emnf), 
zdl'adzieeką d7,i. ałalność i sz~;egost
WO, uprawiane na rozkaz angolo-ame. 
rykańskich kół imperialistyc7.nydl 
celem przcksztalcenia R.umunii w og
nisko nowej wojny, 

tr·umien". 

, Burzliwymi owacjami zebrany 
tlum powitał grupę Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko .Radziecki~j, 
która niosła ol~rzymi portret Stal1ł18 
i napis: .. Narótl francuski nigdY nie 
będzie prowadził wojny ze Zwl:rz
klem Radziecllim!" oraz grupę· Towa
rzystwa Przyja~ni Francusko-PeI-
6kiej, niosącą t msparent z napisem: 

SknndynawJa 
HELSINKI. Organi7.acja Obronców 

Pokoju w Finlandii przygotowuje 
"sztafetę pokoju", która odbędzie się 
równocześnie ze sztafetą polcoju w 
Szwecji. 

Przedstawiciele ruchu pokoju w 
Finlandii i Szwecji spotkają si~ przed 

Wbrew stanowisku ogromnej większości społeczeństwa i og?'om
nej wi~kszości duchuwie/>.shl!u, aprobnjącej deCYZJę Rządu o powo .. 
laniu nowych władz zrzeszenia "Cal'itas", kierownicze koł(,L epislw_ 
patu jeszcze raz postanowiły wyk07'zys-tać ambonę dla SWOIch anty
luduwych celów polityczn1/Gh. Poleciły one mianowicie księtom od
czytanie w dniu 12 lutu,) w kościołach oświadcz'mia. w który'ot 
stwierdza się, ~e . . :-odjęta pl'zez 
działalność starY"h kierownicze kola 
władz "Cul'i I 'Ul" P' b epislcopattt wbrew 
odpowiada intelto , ro a dekretowi (J ochro. 

~:;~ :f~~::~~~~~: sHrroryzowa 'ia ~~:~eni:ofn~śy~na~~~ 
ców tj. amerylcal'r- próba . Bleroryzo. 

skie~() e1Jis1copatu i Jz:ałaczy Car:tasu'l wania duc!wwllych 
jego polifyrznye!" i "j i 8wieckich dzial.a-
przyjaciół i w kto- zawIOodta czy .. Caritas" i wy 
rym zapowiada Ili.ę bielania przestęp-
likwidacjfj "Can- czej gospodarki 
tas". rozwiązanych 
toladz tej organizacji zako:/tczyla się fic!skiern, Tylko n!ewielk?: 
część księży zastusowala. 8 U} (/1) bezP'l'nu;-r;ego. ~Qlecllnia k(Crow~,
tJzyck kół epIskopatu., Ogromna tVlękazosc kSHJzy za~t080wa!~ ~tę 
do woli wiernych, a ,,!/e d? woh reakcYJnego odłamu htera,rch't koś
ciel,tej i oświadczenlx 'me odczyta/a. 

Idąc da/ej po dl·odze· ~amania de!cyet,u o oeh/:onie wolności ~
mienia i 'wyznania, ks. ~lskup, Kowalskt .z Pelp.ma za~tl/sowal re
lrresje wO/leC kilku ksiltz,!!, ktOl'zy zgodme z ~akazamt, swego, 8U. 

mienia. z wolą u'iernyc~.t z dekret~1n o. o?hl'ome, woln~sc-t su~nenll~ 
i 1vlIznania _ odmów'h odczytamI:!- o8wladczenza. MlI:idz~1 tll.ntllnl 

ks. 'biskup Kowalski ~1IIttsił ks. (!zleTcana Jaffl~ do udanta . 8~ę do 
siedzib1l biskuprt na hlku tY!Jodnwwe .. le('zeme • a k3. admumtr,z
tora 19rmce[JII Chrrmrz1fli.sl:~~gn p.rzen1l1sł z pUI'afii ()~tromeck.() w 
pow. chP.ł/lliilskim do paraJlt Stązyca 1t' pow. kartuskim 710, nt:tsze 
BtannwiskQ wikarego. 

Decyzja ks. biskupa g owr:r~Jciego wywołała. powszechne ob1t1'Z~. 
nie lOli,'ód miejscowej ludnósct. 

madzenia, poświęcone walce o pokój. 
Uczestnicy sztafety szwedzkiej 

przybędą do Sztokholmu w dniu 16 
marca, w którym to dni n będzie ob
radował w Sztokholmie S~!J.ły Komi
tet światowego Kongresu Obrońców 
PokoJ\!. 

LONDYN. Z Sydney donosz~, źe 
Australijski Kongres Obrony Po]wju 
wyznaczony zC3ta! na dzień 16 kwiet. 
nia br. 

Konkres odbędzie się w Melbourn, 
Australijska Rada Obrony Pokoju 

zą.prosiła na ten Kongres szereg w~r
bitnych działaczy z zagranicy: słyn

.nego śpiewaka In urzyńskiego i dzia
łacza spoieczneg:o - Paula Robesona, 
dziekana Car..terhul')' - dr. Helwettl1 
Johnsona, wicepremiera Centralnego 
.Rządu Ludow>lgo Chińskiej Republiki 
Ludowej panią Sun-Czin-Lin (wdowę 
po Sun-Jat-Senie) oraz innych. 

Delegacja radziecka w ONZ zde
maskowała politykę impęrialistów 
anglo-amerykańskich, zmierzającą do 
wykorzystania ONZ i Międzynarodo
wego Trybunału w Hadze dla nagon
ki przeciw krajom demokracji ludo
wej. 

W odpowiedzi swej rządowi USA 
- Ministerstwo spraw zagranicz
nych Rumunii odrzuca w całej 'roz
ciągłośc i żądania, sformułowane w 
wyżej wymienionej nocie amerykań. 
sldej, kt.óre koliduje zarówno z treś~ 
nią trakta,tu pokojowego, jak i z <1117 

sadumi prawa międzYllarodQwego. 
USA dobrze wie - stwierdza no. 

ta ministerstwa spraw zagranicznych 

"Jesteśmy razem z Wami lO słusznej walceu 

Pozdrowlenia ZMP dla młodzieży Vietnamu 
WARSZAWA. Zarząd Główny ju !;wic)tOW0g0. Znana nall'\ jest 

ZMP wystosował d6 obrad\ljąc~g:o ogrOll1IW rola, jaką ofiarna i 
pierwszego narodowego Kongrr:su bohaterska młodzież Vietnamu od
Związku Młodzieży Vie tnamsldej dl:' grywa \V tej walce i w pracy 
peszę, w której czytamy m. In.: nad odbudow<i i rozwojem gospociar-

"W imieniu mlodego pOkolenia Poj ki i kultury na tych obszarach wa
ski Ludowej, Związek iVlIodziely szego lcrHju, które zostały już wyz
Polskiej przesyła gorące pozdrowie· wolone z jarzma międzynarodowego 
nia pierwszemu narodowemu Kon- kapitału. 

Wiadomo, ie rząd USA upatruje 
swe rozbicżno:ci z Rumuńską Repu
bliką Ludową w tej właśnie okolicz~ 
Mścl, ze rząd rumuński przestrze~a
jąc praw swego kraju, przedsię. 
wziął od1)owiednie kro!d przeciwko 
tym bandom. przez co wykonał swo.~e 
zobowiązania mi\)dzynarodowe, prze
widziane w traktacie pokojowym. 

Rząd rumuński uważa, że ostatnie 
demarche rządu USA podobnie jak i 
poprzednie jego kroIli oraz zwróce
nie się ["zez rząd U~A do organi:>;:!
cji międzynurodowych, które w tej 
samej mierze jak i rząd USA nie 
mają prawa ing'erencii w spr::.wy we
wnętrzne Rumuńskiej :itepubliki Lu
dowej - ma na celu u~\l'Yc:e przed 
opinią public,zną polityki popicl'ani~. 
wyrzutków faszystowsko-reakcyjnych 
i gwałc2nia zasad pl'<lW3 międ ~ynal'o
dowe,?:o przez !lnQ;lo-amel'ykańskie 
koła imperialistyczne. 

Rząd rumuński jest prze'rot1anv, źe 
tego rodzaju postęnowanie nie mo~e 
wprowadzić w błąd opinii publicznej 
ludów, które walczą o niepodledoiić 
narodową i suwerenno3ć, przeciw'c() 
uciskowi imperialistycznemu i dy
skryminacji rasowej, o podstawowe 
prawa człowieka, o po\ój, pneciwko 
podżegaczom wojennym, 

Analog'ic7.?lą notę wystosował r z?d 
ru~".lń;;ki również, do rządu angiel. 
sl"ego. 

sTnO_~ .... !!! __ 2_ .. e-'=j 
grcsowi Związku Mlodzieży Vietnam Zyczymy wam gorąco, aby Wasz 
skiej i całej demOkratyCznej mlo- pierwszy kongres doprowadził do cal 
dzieży Vietnamu. kowitego zjednoczenia wszystkich 

Referat sekretarza KC Ko
munistycznej Partii Bu.Jgarii 
tow. Wyl!w Czerwenkowa wy
głoszony na styczniowym Ple 
num KC I{Pll "O glównych 
naukach, wyplYlVa .iących z u
jawnienia bandy Kcstowa i z 
ward o jej roz6romienie. o 
nicdccia gnięcla .. h pracy i o 
naszych zadaniach~·. 

Młodzież polska z radością śledzi demokratycznych sił młOdzieży Wa· 
wspaniałe zwycięstwa ludu Vietna- szego kraju w tym wielkim bOju 
mu nad siłami agresji kolonialnej i z i zapewniamy Was, że młodzież pol
całego serca popiera decyzję sw~go ska, ramię w ramię z demokratycz- i 
ludowego rządu, który uznał oficja 1- ną młopzieżą całego świata, jest ra
nie rząd Demokratyczne j Republiki zem z Wami w słusznej walce o WOI-I 
Vietnamu. Młodzież polska row- ność ludu Vietnamu, bo jest to wspól 
mie wielkie znaczenie walki ludu na sprawa wszystkich sił pokoju ił 
Vietnamskiego dla sprawy poko- ~os_tępu na świeci~...----~ ':.. _____________ .1 
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"O Rłównyc~naukac~,wypływających Z ujawnienia · bandy Kostowal 
i z walki o jej fOzRromienie,o niedociąRnięciac~ pracy partyjnej 

i o naszyc~ zadaniac~" 
Szczel·OŚĆ 

$peahera 
,.Pouczające" i słyn:H~ jli:; na (:,tłynt 

tow. 
H.eferat sekretarza KC Komunisty<:znejPartii Bułgarii 

"Vyłko Czerwenkowa wygłoszony 'nasfycznioVł'Yln Plenulll 

-, I świecie (z zaklam!lnia) i\l:cty. i<; BBC 
wygłaslIane są me Iyll{o )\ Języku 

K-C KPB BBC uwazaj~~ za wskazane Ihzc7~śli-

SOFIA. Dziennik "Rabotniczesko 
Dieło" ogłosi! referat sekretarza KC 
',Komunistycznej Partii Bułgarii tow. 
Wylko Czerwenkow3 , wygłoszony !la 
styczniowym Plenum KC KI'B, który 
podajemy poniżej w skrócie: 

I 
angielskim i polskim, Apost{.:O\\ ie z 

11 ia': i hme l~aro~~ ~woimi. \\ ~ ~,,:ina. 
mi. M. in. ro\\ mez l Włosl nlH,li co· 

---------------------... dziennie !)~{;1zję ruzkoo:zowania się 
dowej, o sile Partii Komunistycznej, 
dowodzi, że Partia zdecydowana jest. 
utrzYmać wierność i przywiązanie na 
szego ludu pracującego do obozu po 
koju, ,dem0kracji i socJ2.l!zmu, do 
wielkiego Związku Radzieckiego, że 
zdecydowana jest obronić niezawis
łość narodową i socjalistyczną dro
gę rozwoju naszego kraju. , 

go rodzaju ·praktyka obca jest bol- działalności dobrze zamaskowanychś\viatlytni audy-::jami r<lclia bryly1~ 
szewizmowi, 'obca leninowsko.stali- wrogów. skiego. ' 
nowskim me lodom pracy. Dotąd jeszcze nie rozwiązaliśmy za Rzecz pl'o;;ta HBC pouczała 'Vło> 

W pracy Komitetu Centralnc:go dania, polegatącego n;!. tym, aby L chó;v o "ogTomnych korzyściarh" 
Partii, poza naruszeniem zasady 1::0- ludzi, wywodzących się z klasy r.o-paktu atlantyckiegu, pl:..au Marshalla 
legialności, dot.ychczas nie przezwy- botniczej, pl'Zygotować spec,ialistc,w i innych blogoshLwieństwach zachod" 
ciężono jeszcze całkovyicie pewnych dla naszej gospodarki narodowt:j, dla niej Europy. Wie;e td miejsca poś
elementów liberalizmu, wzajemnego' rządzenia państwem. więcono opisom życia mieszkunców 

W referacie swym Czerwenkow o
świadczył, że ujawnieńie i rozgromie 
uie szpiegowskiej grupy Trajczo Kc

',:;towa jest wielkim sukcesem l'ar\::i 
Komunistycznej i narodu bułgarski,.:
go. Rozgromiona została najbardziej 
niebezpieczna, wroga agentura, któ,· 
ra w sposób mistrzowski maskow,,
ła się legitymacją partyjną. 

BylOby jednakże niedopuszczalnym 
błędem - iTIówi Czerwenkow ~ gdy 
byśmy jako Partia ograniczyli się 
wył<jcznie do tego slusżnego slwier
dzenia. Trzeba przyznać - podkreślił 
mówca, że kostowszczyzna była dla 

przebilczania i niefrasobliwości. T'lk3 Sprawdzanie kadr partyjnych, u- Anglii. ' 
praktyka nie ' jest bolszewicka, j~st ważne nadanie prl',co'wnikow party,- Nie trzeb" chyba dodawać, iż wed
ona 'niebezpieczna, jeśli i;ię uwzględ. nycb, troslca 'O ich rozwój, o siuszny hi~ oceny m~c, w Anglii wiedzie' si\, 
ni, że za każdy nasz błąd, za każde rozwój. poddawanie ich braków kry- ws.,~ystkim wspaniale, a pog-ioski l) 

nasze niedopatrzenie płacą masy pra tyce we właściwym czasie i udzielR- wraz większej nl;dzy lnas pracują. 
cujące i na własnej skóne odczuw2' nie im pomocy ",/e wiaściwym cża- c;ych są tylkn wym~'f;łem wrażej pro-
. t t s "ch bledl')\" I' nt'" ~'.'e - ta niebywale 'A:ażna czc,ść pra-Ją nas ęps W11. na Z.v ' • " '0'- - pag-andy. 
dopatrzcll. cy kierownictwa pa!'tyjncgo znajdt:je , Należy poważ,nie wątpić, czy t.e wzru nas niespodzianka. ' Kraj nasz - powiedział Czerwen

,kow -::- uniknął strasznegoniebezpie
<:zeństwa - losu dzisiejszej Jugosła. 
wii: .izolacji od obozu pokoju, demo
kracji i socjalizmu, od wielkiego wy
zwoliciela . - Związku RadzieckiegC', 
od wpadnięcia w drapieżcze szpony 
koloniza torów anglo-amerykańskich 
i ich titowskich najmitów. 

, Partia na5za jest starą partią. Po
,oiada ona niemale doświadczenie wal 
ki z różnymi prądami i grupami an
typarty,inymi. Partia nasza miała i 
nadal powinna mieć na, uwadze bo. 
gate, historyczne doświadczenie wal 
ki WKI'(b) przeciwko prądom i ' u
grupowaniom wrogim, Zna!a ona do
świadczenie walki WKP(b) przeciwko 
szpiegom i szkodnikom trockistov,'. 
sko-bucharinowskim. 

Musimy przyznać - mówi dai<~i się u nas na niski:n poziomie. szaią"e audyrje trafiły do przekona 
Czerwenko",j -c-- że istnjały i wciąż Wniosek winien być następująl:y: nia ,Włochów. O;;ot~.tecznie odczuli oni 
:ieszcze istnieią \)()ważne brakI w Vi:,' zdecydowana reorganizacja i us- na własnej skórze "dobrodziejstwapla 
chowywaniu kadr, co stw;!.rz<1ło, rzecz prawnienie pracy na odcinku kadi' nu Marshalla i nawet najpiękniejsze 
oczywista, pornyślną atmosferę dla w Partii, w KomitE:cie Centralnym. audycje, nie są w stanie zastąpic 

l(oni~czne iest sfusowanie bolszewickiej 
::hleha czy butów. ' 

Jeśli jednak ktokolwiek pod błę
kitnym niebem Italii miał jakiego· 
kolwiek z.łudzenia co do prawdo
m6wlIości .BBC i co do beztroskiego 
życia. jakie rzekomo mają pędzić 0-
bvwatele WicU,ieJ Brytanii, to owe 
1-łudzenia pr~'sły onegdaj jak bańka 

Nie ulega wątpliwości, że rozgro
mienie bandy TrajczoKostowa 
świadczy o sile naszej demokraCji lu-

j kr,'tyld i samDk .. ytyki 
GłówlIą słabością., któl'ą, tow. Ge

orgi Dymitro\v ze SZ>3zególną siłą. 
1}odkreślił lIa V Kongresie l'asze,i 
I>altii. ,labością jeszcze nieprzezwy, 

Ciążyły błędy W pracy -
szkołlłiwe i njebezpieezn~ 

' ciężoną , jest nasza :;Iabo§(: w dzie
ay pracy w KC Partii, w jego wyko- cIzinie teorii. OC7.~'wiśeie. główną r7.€
nawczym i stule działającym or~a- ezą jest slusZI1c/;ć g'ellf: r:\lnej Eui; 
nie - w Biurze Polityczr.ym, Partii, Sh.lSZllOHĆ jej polityki. Gens· 

Lenin i Stalin uczą, a doświadcze
nie WKP(b), doświadczenie między
narodowego ruchu robotnió:zegow 
całej pełni potwierdzą ich naukę, że 
wróg ucieka się do szatańskich wy
siłków i wszelkiego rodżaju chytrych 
chwytów, aby prz,'dostać się do sze
regów Partii Komunistycznej i roz
sadzać ją od wewnątrz, od wev.;
l'Iątrz zadawać jejciosy, że wróg sta~ 
je się szczegÓlnie zaciekły po dojśClP 

,Partii KO!nunistycżl'iej do władzy;' ż(oi 
wówczas zaczyna szczególnie masko, 
wać się, prowadzić dwulicową takty 
kę, kłamać i wykręcać się, aby prze
niknąć i umocmć się na najbardziej 
odpowiedZialnych stanowiskach, aby 
szkodzić w sposób możliwie jak naj
bardZiej mi'strzowski i wymierzy':' 
sWe ciosy w chwilach dla partfi naj
trudniejszych i najniebezpieczni2j
szych_ 

W ki,"rownictwie partyjnym nic fajna ,linia naszej Partii, jej polityka 
istniała i\iezbędna kolegialność w sa słuszne. Ale no::dizoVi<l.Ilie tej lJOii
pracy, w związku z czym Komitet tyki winno by\: wzmor.nio'l'? p;h,b01;; ą, 
Centralny i jego Biuro Polityczne nie mal'ksistov:,;ke-leninowską analizą 
były całkowicie pełno-władnymi Ide'. zmieniającej się sytu<iL;ji,dró,e: i środ 
rownikami politycznego, społecznego, IJ)\,>, naszego marszu do socja.iizmu. 
gospodarczego i ' kulturalnego , ;~y(: i ;.t'. 
krajIl' " ': :Mć..vcazaznaczył na.st~pnie, że są 
, , '" " , ." "" " , , / dwIe dzi:ooziny, wobec których w 
BI·a:kbyłonlezhędneA związku z kostows7.czyzną należy 

k' l .• l ' ': • ,; , bezwzgl~dnie wysunąć specjalne za· 
O egla nOSCl dania, gdzie bezwzg'lednie trzeba żą-

Nasz Komitet Centralny niemaiże da~ llajwięhzej odpowiedzia!n()ści. 
nie ' dysponował i dotychczas jeszcze Mam n~' myśli - powiedział Czer
nie dysponuje w całej pełni niezb~d- wenIww __ o działRlność zwj~nt!ą z 
nym aparatem. Nie jest to byn<:j- zape\"lIieniem be:>:uir(;Zelb[:wa pań
mniej przypadek. Jest t6 bezpośred- stwa i z kiemwni<:tw(·nl. go,p;)d~rki 
,nie nastGPstwo wyraźnego , nji:doc<;- nal'odowej. 
niania roli Komitetu Centralnego, Są to sprawy zasadnicze, "praviy 

Komitet Centralny do niedawn<l życia i śmierci dla nas7,ej gospodarki. 
niemalże niezajmowalsię wsposóh 
ooważny zagadnieniami budownic- Biuro Polityczne KO!1:itetu Central 
twa partyjnego, regulowania składu nego - podkreśla d?hj mówca _. 
społecznego partii, pracą pciszcze- IjrZezwyciężając Wspol1)l1ian~. nied?
gólnych organizacji partyjnych. cią~nięcia i błędy, ~walllla.Jąc SIę 

Z drugie,i strony nie zawsze liczo
no się z Komitetem Centralnym, z 
jegouchwałami.Częslym jest u nas 
zjawiskiem,że członek Komite,tu 
Centralnego - minister lub inny 
wysoki funkcjonariusz - rozstrzyga 
pewne zagadnienia sam, nie zasięga. 
jąc opinii Komitetu Centralnego. 1'e-

stopniowo od nieprawid,łowych I:n~
tod pracy, demaskując Istotne oblt
c:w Trajcw Kostowa - ujawnilo je
g'o' podłą bandę szpieg'ow~ką i dopro
\;'2.dzHo do jej rozgromienia. 

Czerwenkow omówi.ł na~tęlJllie żą
dania Bułgal:skiej Partii Komunis
tycznej. 

Stwierdził on, że naJdy wzmocnić' 
Komitet Centl'alny Partii i zapewnić 
koJ('glal)lo~ć w jego pracy. 

Zasad" kolel?:ial!lOśe:i w 'JJ.'aey , \)ll-mydlana. " , 
~dl:na obo\\'ią7.Yw!'.~ W(' w~z .\'stkIch i Oto co \\' jednej z ostatnich audycji 
kio:owniczyc:h ~rga!Hl.C~l party.iny~h, I uświadr;z)'ł sp<:':l\er BBC E. Anton. 
l! 111t' tylko w KOllllteC:18 ' ,t'ntl ~lr,~.ll. 'W pogadane<' dla Włoc-h .:\nton po· 

IDlementv komcllclero'",-ania ,a nie,ol wiedział: 
wat.pliwie 'bardzie.i l'Ozpows;.,et:hnione .. Jeśli 'Wło~i chcą. ,>pędz';,c mile 
w . kie]'o,,'uic?:ych ~'ladzael' ol'~aniza. ':zas ,to powinni zo~tac we. ':i?s~ech 
c:ii partyjnych. Ji;lenwnty te PO" 'ill!I:"'1 r.t;" ż,a~nym 1"Y!I.a([ku :vYJe:.dza~ <l,? 
I.;vć ostatec:mie zlikwidowan(\. W II! lhe.l Brytami, gdZie ooramcz~-
, '" ", .' . ' , "nia;,:ywnościowe i . inne oorzydzaJ!! 
Vi'z~?(:llIel1le Pa"t.lloznar:7,~ je~z~7:~ 'obyt nie tylko Al\glikom, ale ieu-

Ł>ardZle] K?nsekwentne pnestrzcg:alll.e 1,~Z1)Ziem(lOm "~o .' , ... 
:lemokrai:Jl, wew1}(otrz,no.-paro}'JllcJ. " "Efekt "tel audycji byJ piorunujący. 
KOll!eczn~ Jest b~rdz,lej llltcnsY"Tl~ Po kilku dniach ,BBC zlikwidowało 
stosowame kry.~ykl I samokrytyk:! wogóle audycje w języku wloskim i 
wewnątrz Partii bez wzgłęd:l, na pO-I' teraz nikt nie może snuć WIochom 
~7.('.7.ególne osoby. sentvmentn.lnyeh opowieści o pięk· 

1'r:-;ebH . -- yo?lu'eśla ,~z;rwenkow ny~- ż7ci~ w 'V,ielkiej Brytanii: Oka~ 
__ o ogTamczac J l.'OzwlJac m;ioOWą zUJe , Się, :l:e na,,'et speakerz.y me wy 
IO 'J·tykę od dołu, Mw:imy powiedzieć I trzymują nerwowo na, dl.uzsz.ą metę 
llaozyJl~ To,botnikom i wSi;ystkim lu- hredni, lItóre muszą codzlenme pow
dziom pracy naszego krą,iu: krytykuj- t?.:rzać. Pracownicy. , .. Glo~u Amery
cie! krytykujcie odważnie i otwarcie ki" są wyt.rzymalsi. Tylko lak InU~O, .. 
bł€dy i niedociągnięcia VI naszej pra- T Al, . 
ey! 

Krytyka od góry jest konieczna, ale 
niedostateczna. Niezbędna jest także 
krytyka od dołu, Krytyka i samokry
tyka są specjalną, bolszewicką meto
dą wychowania kadI'. W naszych wa
mnkach ludowo-demolu~tyczl1ych kry 
trka i samok1·~rtyka stllllowi jedną 7-

g'łównych sił napędowych. Stąd wy
plywa podstawowe nasze :<adanie: 
rozwinięcie , jĄk naj szerszej, zdrowej 
i ws:-;echstronnei krytyki ~ samokry
tyki. Tak uczy Towarzy~z Stalin. 

Albania uznała 
DemDkratyczną Republiką 

Vi~tnamu 
TIRANA. Albańska Agencja TeJe

lIraficzna donosi, że rząd Ludowej 
Republiki Albanii postanowił nawią
zać stosunki dyplomatyczne z De
mokratyczną Republiką Vietnamu. 

. Naleiy przyznać, że po 9 września 
1944 roku przez długi jeszcze czas is1.
.niało wśród nas I ciążyło na całej na· 
llZej działalności praktycznej , wyo
brażenie o specyficznej, samoistnej 
niemalże drodze rozwoju naszeg,') 
kraju, która pewnego pięknego dnia 
doprowadzi nas do socjalizmu. Wy
obrażenie to wynikało z założenia, 
źe po 9 września walka klasowa bę
dzie cor;lZ bardziej zanikać, że IN 

odróżnieniu od Związku Radziecki!'
go moglibyśmy przejść do socjaliz
mu bez dyktatury proletariatu, b;!z
boleśnie, że się tak wyrażę, orga
nicznie w wyniku zwykłego, iloścb
wego i stopniow,~go narastania na
szych sukcesów. Stąd - konieczność 
współpracy z przedstawicIelami kla-

ITczyć się stale u Towarzysza Stalina i niedoścignionei 
Partii Bt)lszewi~kiei! 

Premier Rady Minis~rów I mini
ster Spraw Zagranicznych Ludowej 
Republiki Albanii - generał ar~!i 
Enver Hodża, wystosował do mml
stra spraw zagranicznych Demokrn
tycznej Republiki VietnamuHoan 
Min-Zaina depeszę, w której powia~ 
'dam;,a o pov.ryższej decyzji rządu al, 
bańskiego. 

sy burżuazyjnej, którzy po 9 wrześ- Referent podkreślił następnie, że 
, nla rzekomo pogodzili się z bud,)w- niezwykle ważnym T.adaniem w.walce 
nictwem socjalistycznym, zaczęli - o wzmocnienie partii jest podniesie
aoy się tak wyrazić - pokojowo nie ideologiczno-politycznego, mark
wrastać w socjalizm_ sistowsko-Ieninowskiego poziomu pra 

Na XVI Plen~lm Komitetu Central cowni1ców partyjnych i szeregowych 
nego naszej Partii tow. Georgi Dy- członków partii. 
mitrow potępił i skrytykował tę tezę, Analizując z kolei sprawę czujnoś-
jako szkodliwą i niebezpie~zną. ci rewolucyjnej, Czenvenkow oświad. 
'Uważaliśmy, że Partia nasza w isto G7.yl: 

cle rzeczy zabezpieczona jest przed 
taką ' chorobą, jak nacjon~izm. Nie Musimy o(:zyścić szeregi naszej 
wyciągnęliśmy wszystkich wniosków Pm'tii. Konieczne je~t przeprowadze
z' tego faktu, że po 9 września pod , nie weryfikac,ji kadr partyjnych, po· 
woje Partii były szeroko otwarte czynając od Komitetu Centralnego i 
dla wszyslkich. Trajczo Koslow był kończąc na kierownictwie organiza
gorliwym obrońcą przyjmowania na cji podstawowych. 
szeroką skalę nowych członków do Nacjonalizm i przejawy nacjona
Partii bez jakichkolwiek ograniczpń lizmu, jako ideologia faszystowska, 
Dlatego też w Partii obok uczciwych powinny być wykorzeniane wszędzie, 
i oddanych ludzi, znalazły się ele- gdzie się je spotka. Nacjonalizm u
menty przypadkowe, nieodporne, jawnia się we wrogim stosunku do 
zgniłe, i karierowiczowskie; Znah,ż- Związku Radzieckiego, w pomniej
li się również wr<;>gowie. Obecnie jest szeniu jego sukcesów, w nieprzyzna
całkowicie jasne, że wewnętrzni i waniu i zaprzeczaniuhistol'ycznego 
zewnętrzni wrogowie z imperiali. - skali św:atowej - doświadczenia 
stycznych sztabów wywiadowczych Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
nie omieszkali skorzystać z naszej Paździel'i1ikowej, jako wzoru dla ro· 
~OŚCiI1l10ŚCi i posyłali do szeregów botników i ludzi pracy całego świata, 
Partii swoich ludzi. w przecenianiu własnych sił i sukce· 

Slwierdzić należy - oświadczył sów, w niecl?cenianiu sił i sukcesów 
dalej Czerwenkow - że w ciągu innych, w negowaniu międzYn!l·rodo
długiego czasu po 9 września istnia- wej solidarności proletariackiej. Na
ł)' niesłuszne, nieodpowiedn1e meto- cjonalizm to ideologia zdrady wobec 

obozu pokoju, delllok:::acji i socjaliz
mu: .. 

Nacjonalizm ozn~cża wyrodzenie 
się partii w partię burżuazyjną i 
kontrrewolucyjną. Nacjonalizm jest 
?dradą ojczyzny. Kostowszczyzna jest 
hułgal'skim nacjonalizmem, zdradą 
s()ejnli~mu i z'dradą BuIgai"ii. 

Czenvcnkow zaznac:,:a, że banda 
zdrajców została w porę zdemaskowa 
na i rozg-romi.ońa c!7.ięki pomocy Sta
lina i KC WKP(b), za co Bułgarska 
Partia Komunistyczna jest bezgrani
cznie wdzięczna Stalinowi i jego Par-
tii ,Bolszewickiej. ,, ' 

Mówca podki-eśla dalej wielkie zna 
czenie rezoluc.ji Biura Informal~yjne
go, og-łoszonej po naradzie w czerw
cu 1948 r. 

Musimy -'- mówi Czerwenkow -
wzmocnić, l'ozszerzyć i strzec jak 
źrenicy oka przyjaźni bułgarsko-ra
dzieckiej. Musimy wychowywac par
tię w duchu proleta.riackiego interna
cjonalizmu, który :-;najduje obecnie 
najbardziej dobitny wyraz w przy
jaźni ze Związ1dem R~dzieckim
potężną ostoją zwycięskiego socja
lizmu, w wierności i oddaniu wobec 
7,wiązku Radzieckiego, WKP(b) i 
Tow. Stalina. " 

Georg'i Dym!trbw- ciągnie dalej 
Czerwenkow -- oświadczył w refera-

de na XVI PleflUmKomitetu ' Cen
tralnego, iż ' często ~ię u nas :zapomi
na, że choć Komunistyczna Międzyna 
rodówka nie istnieje, to jednak Par-
tie Komunistyczne tworzą jednolity, • 
międżynal'odovvy front komunistycz-PSZeniCaSJ e~vna 
ny pod przewodem naj potężniejszej 
i n~_jbardziej doświadclIonej \V walce ;ączm jeń 
JlI'zeciwko kapita!izmowi oraz w bll- , . 
ijow~e $odaliz:U'l ,Par.W Lenin~~! IM n' nW\fch transnortach ZDoza 
Stah;ta, zapo~ma Się, ze ~szy.st!ne l VI, ". J o, 
Pal't1e Komumstyczne maJą Jedną l Z\flfi~7'~!I Ro\]tł7jlll"~I'~110 
tylko teorię 111Ukow~ Jako wytyrżną i ze U hl'" &'\ U !aU_fali" liS " 
działania - marksizm-leninizm i że! " 
wszystkie partie mają wspólnego. WARSZA vVA. Do dnia 13 b. m: 
uznanego przez w3zystkich wodza i nadeszło ze Związku Radzieckiego 
nauczyciela tow. Stalina, wodza pd- ok. 20 tys. ton zboża. Załadowano ju:~ 
\lej chwały Partii Bolszewickiej i z przeznaczeniem dla Polski dalszy~, lr 
wielkiego kra)u socjalizmu. kilkanaście tys, tell. Stac.ie granicz

ne przyjmuj~ cbecnic codzi~mnie po 
2-3 tys, ton zhoia importowanego z 
ZSRR. 

Oto główne zadania - powiedział 
Czerwenkow jakie musimy i możemy 
rożstrzygnąć. ' " W pocZątko·ł .. ym okl·e~ie. dost~.wy 

Pozwólcie mi -- ośw!adczył w za· obejmowa.ły wyłącznie pszenicę, któ: 
kóńezeniu Czerwenkow - wyrazić w ra i w dalszym ciągu nadchodzić b~
imieniu całego Komitetu Centralnego dzie zgodnie z umową. W ostatnirh 
naszą głęboką wdzięczność, wierność dniach przyszły pierwsze partie jęcż~ 
i miłość do wielkiego naszego nau- mienia. Ponadto przeladcwan? już i 
czyciela i wo~za - Tow. Stalina -:- odesłano IV głąb Juaju p\erwsz~' 
o~az naszą m~złomną :"olę uczema transport pszenicy siewnej. która po
SIę - stale, mestrudzeme, coraz gor większy naSze zasoby wyso!;ogatun
liwiej i lepiej - u Towarzysza j kowego ziarna siewnego, ułatwiając 
Stalina i niedoścignionej Partii Bol- wykonanie planu zasiewów pszenicy 

I>zewickieJ. jarej przez gospodarstwa chłopskie, 
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DY2URY APTEK 
D)',,", "o('ny: Apteki Obwodowa - ai. 3-go 

Maj!:! 14, 

POGotOWIE R/,rUNKOWE ul. Grod~i,ko ~, 

tel. IO·!JI) 

Srl~A2 POZAnKA: "I. \!ick!ewleu 10, le! 

os. 

PRZEMYSL 
Dytllf nocny: Apteka pOll Opatnmośdi\ ul. 

Mlcklew,eza. 

I'olil',!owie P.atunkowe: ul. Pto!,~ Skarg! :2. 
tel S 00 

$trs2 Potorne: ul. Wodna 13. te:. 413. 

KROSNO 
Cy,tllT no,·ny: Apteka mgr. Wojtynkiewlcza 

- Rynek 

c'OGuroWlE RATUNKOWE: uL Stasg;c~ 4. 

tu. UI-

PA}q<;TWOWY TEATR ZIE'd1 BZE'iZOW 
SKlEJ: "Niemcy" - Leona Kruczkowskie. 
lo - 'l!uko ,.,. S-ch aktach (w 5 ochl,,· 
illeb " epilogiem) - "oczątek o godllnie 
!9a teJ. 

RlF.C;ZOW - A[I~1tn: enrrl tl~b 
PRZEMYŚL - Baltyk: Mikzenie jest ltotem 
i'nZE~JYSL - Oliml,nla: mały kieł 
D~;H1CA - U~l .... h.: M .. karada 
GORJ.lCE - Wiarus: Grzeullky bez winy 
JAIłU'\'.AW - Gdynia: I'lękna IlrrYl!oda 
lANCUT - Zaler. Mr. Smith jedzie do W.-

nYllilonu 
MIEI,E<; - Odra: I'rzYKoda na wakacjarh 
NISKO - San: lIarry Smith odkrywa Ame
nfkę 

P!lZ~;WOR~K - Bałtyk: MO cm. 
SI AI.OWA WOLA - Sla!: Knoc·~ Out 
TARNOIlIl7.EG - Wisła: Dzieci z jednego 

pod worki 

KINA 'OBJAZDOWE 
prolram a. dńe6 II II .. 

MAJDAN KROLEWSK! \Kolbuszow&) - Bok· 
lerl7 

WTCZA (R,euó,,' _ Guraml,rwllll 
CZt.:IJEC IklP"~wl _ Powrót do domi!: 
CZEIł\fIN l\f;eler) _ Arlnka 

KOR<:7.YN ~ (I(ro."o) _ Góra ~lfrwru:la 
ROPA /Gorlice) - Spotkanie nad labą 
STARA WIE!) (8rI016w) _ Pocalunek na 

atadl,,"'. 

llA~1.AN()WKA (SanD!!) _ Zawieja 
lARZECZE (Ni,k1) _ Zloty róg 

KINA rl)ł,.lITAł.l!:e 

~ANOK - Trójka tren 

0,20 Kooce:1 poranny dla świat. pracy, 

!O Muzyka rOlf}wkowa • ply!. 8.~5 W,ze .. h 

'ica Radiowa, 13,30 [(o!l('er1 muzyki rozryw, 

','.-wej H.'lO Kr",,,ka w~gierska. tVi:> Aud 

dla rh0rych Pr.K. !UII Aurf, dla szleó! po 

;,)Iudniowych, 1:;)0 A'ud, dla świetlic dzi., 

"Gcych, 1520 Dliennik krakuw,ki. 16,50) 

'ud. PoJs!, '~go Zwi~7.l(U ['fleci wwcnerycz· 

",'go. 17.0!) !{ .. r.rerl rozrywkowy. 17,'lei Au, 

't)rjaSI', 1~,Clf) "Z kraju i ze śwista··, la,n 

\rie i pieśni kllmpol)"tor6w ro~yj..:,kkh, 18.1 11 

\\iszechnka r,acliowa. 19,UO .Jan Gule!lber~ 

'- wynala"ca druk" - pogadanko, l~, i5 KOli. 

er! !ym[ .. nict"y. 2iHO "W f}'lmie laneez 

;Ym", 21. ,,, W<le. hni,', lIadiowa, 21,53 Mu 

';'k! r~zr)'w" lwa. 22,31) "Zwyrl.low~ ba' 

ówka "or! w,,,,,I} m wierchem", 23.I~ r.hlly, 

ka taneC%Jl!l (pl~ty). 

Czp 8 marca rzeszowskiej Ligi Kobiet Uroczystość W Domu Kultury 
WSK - Nr 2 

Cenne nagrody Walka o lepszy styl pracy 
l "wysokie prelnre 

dla przodowników -metalmvców - tematem obrad członkiń Z Z P,ac., Państw. 
Celem usprawnienia prac sekcji 

Kulturalno Oświatowej, przy Zarzą
dach Mip.~skich i Powiatowych woj. 
rzeszowskIego na posiedzeniu Sekcji 
Kulturalno_ Oświatowej, przy Zarzą
dzie Miejskim L. K. w ramach czynu 
8-m~rcowego. przewodnicząca sekcji 
Jamna Polanska wezwała do współ
zawodnictwa wszystkie sekcje kultu
ra!no. oświatowe w wo.i. rzeszow
skIm, apelując aby wszystkie Sekcje 
~l.!lturalno_ Oświatowe przeprowa
aZlły systematyczne szkolenie człon
kiń L. K. na kołach terenowych. Ró
wnocze.snie ob. Polańska zoiJowią7.a~ 
ła się do przeprowadzenia szkolenia 
na terenie miasta Rzeszowa członkiń 
kół tel'enowych i uczestniczek na kur
sach kroju i szycia. 

Szkolenie członkiń kół terenowych 
z terenu Rzeszowa odbywać się bę
dzie dwa razy w tyg'odniu, w środy 
i piątki. Pogadanki prowadzone będą 
na tematy: Nauka o polsce współ
czesnej - 12 godzin, cele i zadania 
Ligi Kobiet - 10 godz., zagadnienia 
pracy społecznej -.:... 18 godz. i. racjo
nalne żywienie rodziny 10 godz. 

Pierw'Szy wykład przeprowadzony 
wstał już przez ob. Polańską w dniu 
10 bm. na ubraniu koła Nr 3 i dru
gi wykrad na kursie kroju i szycia. 

Na zebraniu koła terenowego Li
gi Kobiet Nr 2 w Rzeszowie po
święconym Dniu 8 Marca omawiane 
były zadania stojące przed kobietami 
w planie 6-1etnim. W dyskusji zabra
ła głos Mada Styś która oświadczyła: 
"Wzywam wszystkie kobiety mIeJ
skie - czło!1kinie Ligi Kobiet na te
renie całd Polski do współzawod
nictwa o czyn g-marcowy". Apeluję 
broniąc trvm!<::go pokoju aby wszyst
kie cz[on:-:inie LK. wstępowały w 5Ze-j' 
regi Towarzystwa Przyjdni Pa/sko
Radzieckiej, 

Józefa Winiarz apeluje o masowy 
werbunek kobiet w szeregi LK .. Apel 1 
Józef y Winiarz p,)dejmuj~. Antonina 
Dereń, mówiąc: "Do Ligi Kobiet na
lężę od 19~5 r. osobiście zwerbo'<ga
tam 25 członkiń, których wiele obee-I 
nych jAst na dzisiejszym zebraniu, 
ale Jako ~zyn /l-marcowy zobowiązu
jemy się lwerbować w nasze szeregi 
25 dalszyeh członkiń i wzywam 
w~zystkie członkinie LK. w kraju do 
pcdjęcia podobnego zobowiązania". 

Irena Sk\\lniak wzywa członkinie, 
abJ' dla odbudowy kraju każda dała 
bezpiatnie dwie godziny tygodniowo 
pr3cy fizycznej przy budowie Urzę
du Zatrudnienia w Rzeszowie. 

Na księgarskich 
pólkach 

Państwowy Instytut Wydavmiczy 
wydaje w bie'żącym kwartale szere~ 
dzieł z literatury pięknej. W najbliż
szych tygodniach na półkach księgar 
skich ukaże się "Wesele'" St, Wy'$
phńskiego. "Notatnik Warszawski" 
St. R. Dobrowolskiego. Notatnik jest 
to zbiór wierszy, szkiców literackich 

i esayów związanych tematycznie z 
Warszawą w okresie okupae,ii i pier
wszych lat po wojnie. Równocześnif~ 
ukaże się wybór wierszy satyI'Y('7,
nych z lat 1919 - 1949 pl. .,30 lat 
satyry polskiej" L. Pasternaka i .J. 
śpiewaka. 

Ciekawą nowo§cią jest książka K. 
Nowakowskiej "Tak było w Niem
czech". Jest to druga czę~ć powiellci 
tej san1ej autorki pt. "Moja walka o 
7.ycie", w której Nowakowska opisn
je przeżycia i przygody młodej dzie
wczyny, gdy pod fałszywym nazwis
kiem dostaje się na przymusowe ro-
boty do Niemiec. • 

Ostatnią pozycją PIW w tym kw ar 
talebędzie "Wróblewski" opowieść 
hiografichna pióra St. Wo,itkicwicza 
o nohatel'ze Komuny Paryskiej. 

Ciekawie równi~ż przedstawia się 
;~a~owiedzja!1a seria nrzekiaclów 7. ję 
zyka rosyjskiego. Tutai uzupplnie· 
niemwyrhwnictw Roku Puszkinow
,kiego będzie D. D, Bla;;oia "Pusz
kin"~ popularny %ai'ys życia i t.\-YÓ1'" 

~zoŚr.'i wielkieg'o poety, 
Teatry polskie z zadowoleniem 

przyjmują z.'lpowiedź scrii dramat'>w 
r,;. Ostrowskiego, które w C?,'I,:',j(· fe
,;tiwalu sztuk radzieckich tak oezal'O
waty nasza DuhIirzność. 
Wśród pr~ekła,l->w , j';'7.yk" I'osyj

skiegona półkaC'h księgsrc.kil'n uj
rzymy również W. Szyszkowa "Rze
kę posępną" nowieść z okresu U'Jpr7.e 
lzającego wielką rewolucję Jnidzier
'1ikową i tegoż autora "Pugurzewa" 
powieść histor;'czną l'. XVHl wi(,ku. 

(e) 

Regina Proć podejmując apel Ireny 
Skalniak dodaje, aby wszystkie ko
biety miejskie zajęły sięzbi6rką od
padków, każda przy swoim domu. 
Eugenia· Piątkowska przyłącza się do 
podjętych zobowiązań, a sama zobo
wiązuje się zorganizować zespół ar
tystyczny przy kole terenowym Nr 
2 i przygotować część artystyczną 
na akademię ku czci Międzynarodo
wego Dnia Kobiet dla wszystkich k6ł 
terenowych z terenu miasta. 

Na zakończenie Maria Styś oświad
czyła: "Przez czyn 8-marcowy kobie
ty miejskie dadzą wiele tysięcy go
dzin pracy dla odbudowy kraju, zor
ganizują nowe zastępy kobiet do wal
ki o trwały pokój. W ten sposób kon
kretną prac~ solidaryznjemy się ze 
światową Demokratyczną Fedel'ac,ją 

Kobiet i dajemy mocną odpowiedź 
podżegaczom wojennym",_ (Sa) 

1,\\ , .~ t{ Ć" L,· 

Kobiety wiejskie z Klimkówki 
podejnlują apel Kunegundy Jenlio!owej 

Na ~pel Kunegundy .Jemiołowej 
wzywaJącej do podniesienia poziomu 
gospodarczego, kultury rolnej i ho
dowlanej naszego kraju, kobiety Zl'ze 
szone w Kole Gospodyń Wiejskicb Vi 

gromadzie Klimkówka gmina Rym:1. 
nów powiat Sanok podjęły zcspo!,,\\'e 
i indywidualne zobowiązania. 

Wszystkie członkinie KG W w tej 
gromadzie postanowiły zwiększyć on
szar zasiewów bUl'ui(8 cllkl'owe.i?,'o, 
lnu i ziemniaków. Pon<.u!;n ,,<>00w;a
zały się współpracowu'~ z nowo zo;'
ganizowanyrn na terenie przedszko-

lem dla d"ieci. Ct:yn swój na Między
n.arodowy Dzień Kobiet członkinie 
KGW podjęły pod hasłem walki o 
rokój, 
Równoeześnie ind'lwidua\ne zobo

wi:).zania zadckIaro\~ała Władysława 
K yc~, która 'IV l'amr.ch czynu g mar
ea zobowiązał,,_ ~ię nostarczyć dodat
kowo 1.500 l. mleka do spółdzielni o
l'UZ jJl'owndzić wzoro\ve ogródki wa
n;ywne. Stanisława Penat podjęła 
,dę zOl'ganlzowtlć wśród członk:ń 
KG W kolo Towarzystwa Prz~!jaźni 
Polsko-Ra<lzieckie,i (Z) 

lUl 

W jJl:zyn blac.harski 
IJUdolltie ZOR W Rzeszou1ie 

Pu /MJ?!CzYli:ie <.-1;tJsielski·nt, }'obotJl.i (~!j b"U{rN})/(~f'?: znti'l{.','.I/ . .li";1i· ,!)j',~'!i fr,~, 

dowie .l}lyw,ch-u mies;;/wlnego ZOI-( pi':!i ni. l'leili/.a'lisUC'j pod:ic,li ,i, 

kord blacharski. 
N a ;;djęcin dwaw8jJ(;/zltwo(/nir;z f.{ce :~e,~poly: Ludwik Kopeć 

nisław Miękisz (i'i1J4°io nOTlny)i drugi zespól w skladzie Józef 
paniak i Stanisław Winiarski, ktJrzy 11l)!/'oblli 560°/0 normy. 

i liTO

Szczc· 

w sali Domu Kultury na Osiedlu 
WSK w Rzeszowie odbyła sil) 11 
bm. uroczystość wręczem!l premii 
przodownikom pracy i racjonalil:ato
rom. 

Uroczystość zagaił sekretarz Za
rządu Okręgowego Zw. Zaw. Meta
lowcó,\' tow. J óZ8f Wrópel, który w 
krótkim pn:emówieniu, wskazał nu 
znaczenie współzawodnictwa praes 
dla przedt(!r.minowego wykonania 
planu 3-letniego, dla realizacji planu 
G-letniego, dla zwycięskiej walki () 
pokój. 

W imieniu Zarządu Okręgowego 
Zw. Zaw, Metalowców i Dyrekcji 
PaństwQwego Przcmyslu Miejsco
wego tow. Wróbel wręczY-l następ
!iie przodownikom pracy i racjona
lizatorom n.agrody, życząc im suk
cesów Vi dalszej pracy. Tow. Jan 
Szczygieł, awansowany z rohotni
ka majster monterski Warsztatów 
Okręgowych TOR w Rzeszowie. 
trzykrotny zwycięsca współza wod
nic twa pracy -, otrzymał piękny 
radioodbiornik, racjonalizatorzy za 
kładów drutowych DPPM wRze
~zowie: tow. Piotr Idzik - za u
lepszenie maszyny do wytwal"za'1ia 
sznitów, Florian Czernik za 
znaczne oszczędności materiałów 
chemicznych przybronirow~lniu 
(oksydowaniu) i Michał Kloc
za oszczedności poczynione pod~ 
ezas prz~ciągania drutu - ",ostali 
nagrodzeni wysokimi premiami pie 
niężnymi. 
Następnie tow. Wróbel wręczył 

I przodownikom pracy warszt~tów O
kręgowych TOR .w RzeSZOWIe: tow. 

I 
Marianowi Rejnowskiemu i tow Mie
czysławowi Stopyrze upomin!d za 
pomyślne ukończenie kursu radców 

I zakładowych, zorganizowanego prze? 
z,;\l'ząd Okł'ęgowy Zw. Zaw. Metalow-
(';I,Y. (u,\ 

W dniu 14 bm. o godz. 13-tej \\ ! Komitecie Miejskim PZPR w Rzeszo· ! wi::! odbędzie się odpr~wa .. sekretarz! 
'!Iodstawowych organIzacjI partyj I nych, w kt.órych !'iie zostały jeszc7.(> 
i przeprowadzone wybory do władz 
l ;Jartyjnych. 

Dnia 15 bm. o godz. U-tej w saii 
Na. cZyJ:'! polegał '/.('JlC'zyn? Non;l alnie "w,)Jrzygo(:owanic 1Iintcl'iall.! 

do założenia r'!Jnien putrzel)(!. 182 godzin. na ,~a.mu założenie ich 70 

godzin. Ciesielskie zespołu zuż!lth" l')(((Y lIa przygotowanie J;f2 .!iiJdziJ>, 

I * 
j
" ~Iiejskiej Rady Narodowej w Rzc, 

:izowie odbędzie się posiedzenie Ko· 

j
l misji Szkoleniowej, kierowników o

raz starostów kurs6w partyjnych z 
terenu miasta. na zttlożenie 6, godzin 1: 45 mim,t. 

-------_._-_._--------------, ._--------------
Dzieci rol)otnikó,",~ • chłopów l 

na koncerłowei estradzie 
DJ'!~gie z kolei P01:Jisil uczniów Pa-,! 

stwowej Szkoły Muzycznej. który się 
odbył 12 bm. to sali ORZZ w RZC8Z0-
wie, możemy zanotować iak" impre
zę udaną. Zasługą o1'ganizatorów by· 
ło umiejętne zestawienie i staranny 
dobór programu. który w całości 
miał przebieg żywy i interesujący. 
TI leże dobra akustyka sali w znacz
nej mieJ'ze przyc,~yniła się dostwo-

l',zol/ia odpowiedniego nastroju IIlu
cluwzy. 

N a program wiecztJru złożyly BiłJ 
liczne występy solowe uczniów OI"aZ 
duety klasy fortepianu, slcrzJJpiec i a. 
kordc01/U, przeplatane ~I!ystępami 
śpiewaczymi. Szeroko uwzględnione w 
programie utwory kompozytoró1!) j·a
dzieckich, zostl7ły entuz,iastycznie 
pl'zyj~te pl'li8Z zebranych. 

Nie tylk" muz'b1," nie i i,ardec OÓ ejmują comz więcej młodzieży rv, 
botniczej i ch/opskfi!j_ 

Na zdjtgciu: Zespół taneczny w:zenic U-o letniej 8zkol'll TPD 1ł! Rze 
/łZowie. 

Duże zaintere80wanie m. in. wzbu
dził występ naj młodszego ucznia szk" 
ly 2'omcia Bąka, który w/l8tąpil ::: 
swym l'epert-ual'em. na akordeonie, 
Długo niemillcnące olclaski w sali by 
Iy wyrazem uznania dlallaimłodszt" 
go akordeonistlI Rzeszowa. 

Na specjalne wytóżnienie z wystę
pujqcych uczniów w klasie skrzypic, 
zasługuje syn ch lo pa małorolnego z 
Kmczkowej uczeń Rybna?·, który dl), 
chodzi do szkoły codziennie po 14 k?;, 
wykazujqc wieiką pilność i dobre po, 
gtępy w nauce. 

ITy!wnawcy ut~uOtólO 1U najniżs::e 
kla.sic i'oi'!epianu Alina, [{ulowi" , 
Halina Zimna, Maria KOi'ceka, Da· 
nuta Górska, wykazalu wiele umi, · 
jętności w opanowaniu gl'y fUl'tepjcr 
nowej. Także 'l'ade'lsz OPOli, oraz R 
ma" il1a!alc w lelasie skrzypiec zap)''' 
clulcowali zebranym wysoki POZiOld 
swych umiejętności. 
Zasłużone oklaski zbiera/a Jadwi, 

ga T"oJnar, jal.,o 'W!J,':.onawc!zyni ar ,:, 
z operiJ "Halka" l!{IJw:usz/ci oraz al'i 
"Lege/idu Bałtyku" Nowowiejskieg" 

N a zako-/Lczcnic J)i"0,ą ramu, otki" 
stra p(()1.stwowej Szkoly ll-Juzycznc I 
'Ul RZIJs:i;()'wie pod dy)'. pi'O!. Dzicdzic', 
wykonda "l{ujawi f)};" Ki~8ewetl6'nt, 
"Chiliską SCl'euudę" [,udwika Siede', 
oraz "Pel'ski lI1ar8z"Jana, StraussC't, 

Wl'-::-~n'na;;_!I '(,OZ" lU '!} I.- J~icdznIi/ej i"l l ' 
pl'ezy ()ra~> [irzny w/zwł 1mbhczno'
ci świadcz'{f o dnżi/ch 1J1oi:iiu;ościacl 
1"()zwojn ŻYć-in mU,Z1!C:ZW'{/O 'I1C1.s~'e{J' 
miasta. CZflwmy na 7I.ns,'91J1'N kon 
cert Pań.qfwowej 8zkoi:i! MVZifCZir.C;, 

(Gaj.j 



.. NOWINY RZr:;SZOWSKIE'" 
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li 

"Sport jest njelł~l~t:lllJm C:ZYJllill ~m 
wychowawczym. m:l3 pta::uj:py.::h, 

d w szczególności młodzieży" 

PlzO~OWnn( pracy-prezesem lKS "Stal" w Rzeszowie 

Kultura fIzy~na I sport t:os1ada w życiu narodowym Ot;,.",,, 
znaczenie. W ustroju socjalistycznym i. donokracji ludowej ,,;,ort 
nie jest udziałem warstw uprzywilejowanych, jest l1atom:;).st r.i!', 
odłącznym czynnikiem wychowawczym mas pracujących, u· '1'. 

~zczególnoścl młodzieży. Sport daje wl'tc~hnk .. ie 110 pracy i jes/ 
6prawdzianem tężyzny l zdrawia narodu. 

Aby kultura fizyczna ł sp oń spe!nic mogły wielIde zad3,ult! w w~' 
chowaniu l podniesieniu stanu z(ll'owotności narodu, muszą byi 
umasowione, muszą stać Sl'l udziałem ka:i:dego obywatela bez wzgll; 
du na wiek, płeć czy zawód. 

Każde zebranie, bąd~ kl.ubu bądi 
też koła odbywając'! się w obecnej 
masuwej akcji wy'J"fczeJ, daje nam 
jasny dowód, jak szczerze l z pełnym 
realizmem pOjmowane są wytyczne 
lawarte w uchwalI:! BP. KC. PZPR. 
Rzeczowa krytyka i sJmokrytyka na 
-<ebrani~ch, w chwili dOkonywujących 
~ię zmlan w strukturze sportu, VI 
momencie powolania Glównego Ko
mitetu Kultury Fizycznej, utwierdza 
nas w przekonaniu, że tak działacze 
jak i czynni sportowcy wkrlsczają w 
nowy ?lues rracy z nowym! silami, 
i nadzlejam!. Uzbrojeni w doświa::! .. 
czenia, przepojeni ideami, zawarty
mi w 14 punktach Uchwały, działn~ 
cze dołożą wielu wysiłku, zmierzając 
w kierunku umasowienia wychowa
nIa fizycznego. 

Obecna akcja ma na celu wcią
ganie do pracy sportowej rzeszy lu
dzi pracy . którzy przoduj<t na zakła
dach. przy warszta .·ie. Ci właśnie 
wniosą nowego ducha. 

Nic też dZiwnego, że n.l niedziel
nym zebraniu Zw!qzkowt'6o Kiubu 
Sportowego "Sial' przy WSK Nr. 2, 
wybrano prezesem klubu robotnicze
go właśni~ przodownika tow. Tebina. 

Po zagajeniu zebrania przez Inż. 
Szymczaka i wyb ',Ze l. s€'kr. Kom. 
F·sbr. tow. Sieńki na przewodniczą
cego tow. BronisławSzczoczarz wy
głosił referat na temat "Zadań spor
tu związkowego". 

W toku dyskusji porównano po
-dom sportu w i ol~ce prZedWl'ZL'Śnlo
wej z poziomem i S'dllem obecnym. 
l)olska Ludowa otoczyła wielką ople 
;,1\ sport, propagując go wśród sze
fok ich mas 1'I)bl)tniczo-chłu~skich. 

Zwrócono uwagę P..8 słaby rOllom 
ideologiczny w k·ubic wśród czy"
nych jak i zwykłych członków. Spor
towiec powinien interesować .się ty
dem społeczno-politycznym. kraju. 

W podsumowaniu dyskusji tow. 
Sleńko podkreŚlił słabą stronę WYS7-

kolenia ideowego. W obecnej ch\vill. 
gdy przechodzimy z wyczynów intły
widualnych do sportu masowego, 
musimy szczególnie dbać o wycho
wanie zdrowego w pełni uświadomio 
nego sportowca-obywatela. Zapewnił 
zebranych, że w nowym etapie roz
woju ki uhu. tak Partia, jak Rada Za 
kładowa i Dyrekcja otoczy kłub 
wh:kszą niż dotychczas opieką, prze
de wszystkim ideologiczną. 

3. 

ZKS "Stal" liczy ogółem 1015 człon 
ków - w tym 134 czynnych zawod·
oików. Najżywotniejszą sekcją klubu 
była sekcja piłki nożnej, która posia~ 
da 3 drużyny_ W ubieglym roku ro
zegrano ogółem 59 spotkań, z teg'J 
37 wygrano, 10 przegrano, a 12 zr<:'~ 
misowano, osiągając stosunek bra
mek 169'92. W największej ilośd 
spotkail brał udział Bukala - 30 
meczów, Lubiński - 29 oraz Kieś -
29. Największą ilość bramek w ubie
głym roku zdobył Kędra - 26, Kura 
- 20 i Kościólek 12. Ponad 100 m('
czów w drużynie rozegrali ogółem: 
Napieracz - 152, Niedzielski - 145, 
Sliwińskl -- 134, Zak - 127, Rejew
ski _. 107, Kościółek - 105 oraz J. 
Przybyło - 104. 

Z pozostałych sekcji dużą żywot
ność przejawial,a drużyna pięściar
ska, licząca 56 zawodników. 

Sekcja lekkoatletyczna skupiała 25 
członków, sekcja motocyklowa 26. 
Ta ostatnia urządzała raidy tury
styczno-krajoznawcze oraz brala u
dział w akCji współpracy miasta te 
wsią na poiu wychowania fizycznego. 
SekCja szachowa licząca 30 członktiw 
urządziła turniej wewnętrzno-klubo_ 
wy, celem wyłonienia najlepszych 
szachistów. 

Klub jako całość wyjezdżał bardzo 
często na wieś organizując propa
gandowe zawody sportowe, połączo
ne z pogaciankaml, i wieczorami d~ s
kusyjnymi. 

Poszczególni dyskutanci zwracali 
się z apelem pod adresem nowe~o 
i:arządu, by do uprawiania sportu 
wciągnął również I kobiety oraz c'~le 
za3tępy młodzieży, którymi przcclE'ż 
dysponuje zakład. Pod adresem O
kręgowego Zrzeszenia "Stali" skie
l'owano prośbę o troskliwszą opieke. 
() żywsze interesowanie się życiem 
klubu. 

Ze strony zabier,,'jących glos w dy~ 
kusji panla myśl, że każdy pnlC'C\V
nik WSK Nr. 2 powinien być człon· 
kiem koła sportowego, w którym po, 
'i-I.:·inien po zawodowej pracy upm
wiać sport. 

Podsumowania dyskusji dokonat 
to'.'". Sleńko, stwierdzając, że 

1. sprawozdanie z rOC7'1cj działal_ 
ności klubu oparte jest jeszcze 
na starych zasadach. Sprawozda
nie powinno być odbiciem spo
łcczno.politycznego życia Idulau. 

a nie tylko samych wyników 
wyczynowych. 

2. należy szczególnie :KaJąć się w 
przyszłoścI. więcej niż dotych
czas, Odznaką Sprawności Fizycz 
nej. 

3. uaktywnie wiele sekcji, by pra
ca w klubie poszła po wielu to.. 
rach. 

ł. dbać o systematyczność w pra-
cy Zarządu i sekcji. I 

5. doprowadzić do tego, by klub, 
nasz jako klub ~ysto robotnl~v, \ 

Sprawność flzy~na i zdrowie lutrodu są potężnym czynnikiem 
na drodze do przezwyciężenia wszel kich przesz:.ód w dynamice 
rozwojowej jego sił twórczych i pręż n05ci ekonomicznej w okresie 
pokoju, b'ldąc zarazem jednym z fundament.ów zwycięstwa na wy· 
padek wojny. 

(Z wYPOWIedzi Ministra Obl'onu 
Narodowej Marszałka P()lski. Tow. 
K ()nstantego RokoS8FJWskiego, udzie. 
lonej "Przeglądowi Sportowemu"). 

był wzorem swej pracy dla Jn~ I ~ _____ • _______ -_---____________ _ 

6. n:::~wnil. że organizacji partyj. lsakowa (ZSRR) mistrzynią świata 
na na zakładzie pracy dołoży st:!. "tV !eździe $zybkiej 
rań w kierunku lepszego rozwo
ju klubu w dziedzinie nmasowie
nia wychowanIa fizycznego i wy 
chowania nowego sportowca. 

ro zamknięciu dyskusji przedłoż/)
na lista przysziego zarządu została 
przyjęta z wielkim uznaniem nr:wz 
zebranych, bacząc na fakt, że w no
wym .,:arządzie pracować będzie aż 
6 przodowników pracy. 
Lls~a nowego Zarządu przedstawia 

się następująco: Tebin, Rajkowsld, 
Kulesza, Skwarczewski, Peller. Nę
(lzi, Lisowski, Iżewskl, Poręba, Cis("lt, 
Pietras, Ryszko. Obtułowicz, Paluch, 
półtusek. ZeIlchowski i Bryda. 

Na zakończenie zebrania tow. Bar
tosiewicz w krótkich słowach om(,.. 
wił ważny moment w życiu sport'J 
polskiego, jakim będzie inaugtJracyj
ne zebranie Główne,go Komitetu Kul 
tury Fizycznej w dniu 16 bm. 

Do prezydium zebrania wp!ynęin 
rezolvI'l'l n:l,:;ter"lncei treści: 

.. Cdonknwte ZKS •• Slal" prEJ WSK 
~r Z wllalą • wl~l"ą rRdo~~'" powslflnlc 
GltlwneRII Koml!plu Kullul')' Flzfrlnej 

Jnko /lrr/anu kl.ro",nlrlw8 I " .. "Iroll U· 

łok.~t.łłu .pcaw wychowania lIoy.one· 
la. jnko d" ... ód I ..... kl PaĄ,lwa I.udo",.· 
/li0 o "pow .. echnlenit kIlItury li03·.,n'1. 

Ola podkreślenia lego bl.lorycznego 

mOiTIf'ntu znbowłqzujf'm, sIę u.' q.:znsde ad 
a d" " bm. Z/lrgHlt!EnwA~ p,,~adankl i 
ouayiy orao ""dać .pedn!JI)' numu g~. 

zetl.l ścl.nn~j.· 

~ Ibowi,,"ulemr się p/ldnl.ś. sironę ide 
owo .... y.ho .. owr." korzf.lah~ I do· 
&wlndnpń .porlowców rad!l .. kl~h. na. 

wlą.a" 4rlśleJ8zy konlokl I w~Jlółprae~ z 
Ludowymi le.prlami SportowymI. d,,· 
iąr do pr-l)'."lp,"enla budowy podstaw 
,o.jaU.tyrzneiJO uslrol.. '" Polsce. 

W !llcd7.1ei~ takońrzyly d~ 'w Mos!;wl~ 

dwudniowe k .·blece "wody Iyiw!.r>ki~ TV 

jeździe szytJkieJ o mistrzostwo świala. Jako 
ostatnie kOhkl'rencJe mistrzostw roze~r.no 

hlegl na 1000 I rooo m. Podczas zawodów 
trybuny stadionu "Dynamo", mieszczące 80 

Iys. ludzi, wypełnione były d<:> r,.stotniego 
miejsc~. 

Podobnie- ja.k w pierw>z)'m aniu OU. blć-. 

gl przyniosły wic:ki sukres !yzwiarkom ram 

dzieckIm. W biegu na 1000 zwyciężY'la I<a· 
relin. w doskonałym czasie 1:19.2 przed Zu
kową -. 1:52 I Akifjcw'l - 1:52,4. Po tej 
konkurencji prowadziła VI kl .. ylikecji oBól

nej 2ukowa przed Isakow'ł. 

W biegli na 5.000 m. tawodnkzk! radzIee. 

Ide uj~!y ponownie 5 r1!gra/! .. ·ne ml.Jsek 
Pierwsza ukol\ozyh bieg Krotow .... z .. l, 
11:12.9 pnul lsakową 11:15.9 I Antonow". 
Bieg ten rozegrany był prty 4 at. etepła, Ct 

wplyn~lo na obnitenle wyników. 

Ostatecznie "" klasylikacjl ogólnej plen<
ne mIejSce zakla hakowa. llzy'sl:uk. 
23{),990 punklów i zdobywając tym umył1. 

mi<trzo,two świala jut prle% trzed roI< , 
nGdu Wicembtrzyn!" z05tal. Kroto",a ~. 

.232,873 pkt. wYPlzedlaJąc Zuko\V% 233.1L 
punktów. 

Sukces :awoJnfczell: r~dderki ch DWY!!'!. 

ni. fakl. że spośród 13 medali tylko jede, 
brązowy zdobyło zawounlezka zagraniczna 

Thorvaldsen (Norwegia), .,. kla')'fikacji ". 

gólne) upl""ow./a ,lę O"" D" 9 miejscu. 

------~--------------------------------------------
Lista najlepszych pięściarzy 

okrę;Ju rza3z:r'N3k:e~:> 
Kapitanat Sportow:- ROle ustaiI! ostatnio 

ns:~ najlepSZYCh [Jio,,,,iany w każdej wa
dze. Llsts ustatan. byl. przed meczem ni~· 

dzielnym. na którym zaszły przesunięcia '" 
poszczególnycn w'S.ch •. Kapitanat sklcs)'!!
kował .taWo;'skiego w wadze k"guciej. pod
czas gd)' bokser ten m. ju;: wagę lekką I, 
w której musi.lhojo rozegrać siQ walka Illi~

dzy J"bloń,kim i Krowiakiem. W tym wy· 
p.dku w ko~uriej musiałoby dojść do pc. 
jeayc.ku Bal-bws\dego ~ Bradl", 

Podakmy więc Lisl~ beg nw>gkdnier,i:r. 
wyników ub. nieoz:eli. 

WOlia m"UB: I.eszrzye (Gwardia nz.). NI~
wiadvn1ski (Stai Rz) •• Pilch (Gw. Przemyśl). 

Walia kogucIa: Jabłoński (Gw. Ib.), !Jar
lowski (Stal Rz.). T. DzIedzic (Gw. i'rzem.). 

Waga piórkowal Dobrosiehkl (Gw. R •. ). 

Lewkowicl (Gw. ['rzem.>. Zajko (Stal Rl.), 

Waga lekka: Krowiak (Gw. Rt.). Ra~",JC" 

Gw. (Przern,). Szonta.g (S!~I Rz.), 

Waga pół'rednlal Wis, (Gw. Rz). G ... 
(Sial Rz.) , M. Dudzińskl (Gw. p,.zem.). 

Waga średnI.: Szewc (Gw. Prum.). ,\C~ 

ciólek (GV/. RÓ. Paslernak (St21 R •. ). 
W"~A półel~ika: KI.rzkowsld (SI. l Ib.' 

i30rclt (Gw, R,.). Mryc (Gw. Pnem.:. 
Wage ei~thl Pulerb (JKS ZI)!iązkow·le .. 

Jarosław), Springer (G1lI'_ Przern~), KwIat 
kowski (Stal npJ. 

liil.lono równocześnie tO naj1epnyen spor
towców w~ród pleklarzy okro:gu rreu",,· 
.kiego: I. WIu (Gw. RzJ. 2. J~bloństl (Gw. 
RI.), 3. DobnlSlelskl (Gw. RzJ. ł. Klurkow_ 
ski (Sl.l Rz). ~. Le!%rlY-' (Gw. RaJ, 6. 
Szontag (St.1 Rz), 7. NiewIadomski (Stal 
R,.). 8. Kac! Jrllwsk! (Gw. fI%).) 9. Krowia:\: 
(Gw. Rz.). 10. Lozll'Iskl (JKS Zwltdlowlec 
Jarosław). 

(65) się. ze pogrążył się w tej pracy na lata, na liło się na jego barki caNm cię:!are1l1, a wyj- każdego, kto się ośmielił przem6wł~ eh~ .ło
wo w obronie swobód rewolucyjnych. I WretlZ
de popi, urządzający nieustanne procesje z 
portretami cara i nabożeństwa .. na intencję, 
by Bóg zesłał zwycięstwo" - już nie .. zastęp~ 
com prawos!awnym", lecz drżlłcemu ze .tra. 
chu despocie. 

zawsze. ścia z sytuacji nie widział. J.. 
Minął jesz<,ze tydzień. Zachar nie wracał. Po pogrzebie ojca Matwiej 7.a.lechał do Kuf~ 

Matwiei zaprzągł sanie, wyruszył na poszuki- mina, by go zawiadomić, że liie ma teraz co Ii
wania. Zatrzymywał się w ka:!dej wsi. rozpy- czyć na darmowy miód. Ten zażądał jednak, 
tywał się o ojca w zajazdach. Owszem prze- aby Matwiej nadal dostarcZll1 mu tę samą 
jezdni widzieli Zachara Strogowa. Jechał do ilość, ponieważ Zachar nie umarł własn1 
miasta z woskiem na sprzedaż. Nie przejeż- śmiercią; w przeciwnym razie domagał się no
dżał jednak w drodze powrotnej. TwierdZilI wej spłaty za pasiekę. Fabrykant groził są
tak jednogłośnie w każdej wsi. Zachara StrQoo dem, potrząsał w powietrzu pożółkł~ umową, 
gowa 7inaIi ludzie wzdłuż całego traktu. Wszę- na której miast podpisu' ręka Zachar!\ nakre
Gzie miał przyjaciół i kompanów. którym da- śliła trzy krzyżyki. 
wał podarunki i częstował wódką. . Nie udało się Matwiejowi dojść 2: nim do 

W południe, idąc ulIcił. MatwleJ podnf6sł z 
chodnika ulotkę. Rzucił mu się w oczy wydru
kowany tlustymi czcionkami tytuł odezwy: 

PrZeJ! trzy tygoonie !la pag'cce oczekiwano 
dnia na dził'ń pllW rolu Zachara. Puczątko

,et' sądzili WSl)Sf;y, że siary po prostu pije. 
;~'!arlalo IIIU si>; lo częslo. Późni;)j zaniepo
koili się. Agllria nle sypiała jl{) nocach, ob:t
wiojąc sit: jak na ,g .. rszego 

W mieście Matwiej obszedł cyrkuły policji. żadnego porozumienia. Kuźmin przyjaźnił się 
W jednym z nich pokazano mu świeży numer z samym gubernatorem i gdyby zechcIał mógł 
gazety gubernialnej. Na pierwszej szpalcie ja- uc::o:ynić wszystko. 
kiś sztabs- kapitan, nazwiskiem łJarski dono- Niespo(!z;anie przyjechał na pasiekę zarząd-
sił że podczas polowania w okolicy miasta, od-' ea dóbr Kuźmina. 
krył w pobliżu kotliny wśród gęstych osik cia- Przeszedł się po pasiece, okiem gospodarza 
ło zabite6'o mężczyzny w· starszym wieku. obejrzał ma!ownicze zboc.,:e i odjechał, nic ni
Podawano też znaki szczególne: siwe. kędzie- komu ni mówiąc. 

"Do wszystkich uczciwych ludzi. do prawdzi
wych Rosjan" i podpis: "Związek Michała 
Archanioła". Matwiej odczytał kilka pierw
szych linijek i splunął. A w pół godziny póź~ 
niej natrafił na pogrom ~ydów. 

Krew w nim zakip!ała, gdy ujruł Wlalla 
wybiegającego z tobołem zrabowanych rzeczj; 
ze starego, niskiego domku. Rzuci! się na bra
ta z pięściami, jednym uderzeniem zwalił gc 
n~ ziemię, ~yrwał n;u tobół: Talt samo postą
p:ł z drugim rabUSIem, ktory próbował ują' 
SIę za Własem. Na pomoc Mat\~iejowi nadbie 
gła grupa robotników i kilku studen,tów. Pc 
kilku minutach mieszkanie było wolne od ra-

Niullrzł'kiwllllie zamiast Zachul'a. "jawi! się 
na pasil'cl' MahvieJ. 

- Sam przyjechałeś, synku? ~ spylała A
gafia. 

- Sam, li klóż ma być ze mną? - odparł 
weso/n MaIwiej. 

- A grlzie ol('lec? Trzy tygodnie mint:!y bez 
mała. jak pojl'chał z: woskiem do mias!·.J_ 

- Tot od razu na drugi dzieli wyjechał. 
Agnfia r"Ipllłkala się 
Czek:J lt jeszczl' przez Iydzied. 
Rano A~afia ~muszllła wszystkich. by opo· 

wiada·1i jej SWI' sny. próhując je u,I~lldnąć. 
lecz W~IV~('Y mi!'li sny zawikłalI{' l pel!!t' ;prze
~znośei. POJe~h:l1i do Wilrzych Nor. do Wf'',ż
ki Sllwor)'C'I~y. \'lróżka \\'palrywała !lit: w fIl' 
~y od kawy rozrzucała Mb. Il'Cz nie uspokoiło 
Ągofii Slaruśzka miała w sercu dręcz'łce, 110.,. 

wról!>ne pr1.'·(,lllC'le. 
W ciągu Iych dni Malwiej zaJmował si\, go

,rlOdanh" .. m pmcvwnł na kl~pi~k~, "patry
\':ał la~rfl(lę, piłuwal i rąhał drwa. 

Anna bAczni" ohserwowah męża, do dłl~zy 
jej ~akTlHlal() się radosne. cil'ple uCludl'. Ma
lwiej pracował wiele, ze skupieniem Z<lawalo 

rzawe włosy, ostrzyżone w kółko obyczajem Matwiej zdecydował, że trzeba jak najpr,;, .. 
staroobrzędowców, wąska. koścista twarz, krót <lzej przenieść się do wsi. Ciągnęło go do chlo
ka kędzierzawa bródka, a na wielkim palc;u le- pów, do ludu. Kuźmin i tak wypędzi go z pa_ 
wej ręki - rozdęty przed dawnym czasem i sieki. W dodatku chłopcy podrośli. trzeba ich 
krzywo zrośnięty paznokieć. . było posłać do szkoły. 

... W końcu listopada, uległszy natarczywym 
'ł.atwiej pop~dził do kostnicy. Ojciec leżał prośbom Anny, ]\latwiej znów pojechał do mia 

skręcony, zastygły od mrozu, w płóciennej Llc- ata, spróbować, czy nie da się namówić Kuź
liźnie. 

Zachara Strogowa pochowano na ciasnym mina, aby przedłużył termin dzierżawy pasieki 
cmentarzu miejskim, pomiędzy grobami mil'- 4 
sz"zan i kupców. . Ą . l'datwiej nie poznaJ miasta. Nie było na uli-

Zanim Strogowowle zdą:!yh opłakac Zacha'" cach hałaśliwej, ożywionej ciżby, nie slycha~ 
ra, spadło na nich nowe nieszczęście: p3zczoły było przemówień. Po opustoszałych u!icacil 
w piwnicach zaczęły wymierać, Trudno) było przejeżdżały patrole kozaków. Od czasu do cza 
określić, czym był spowodowany ten nlór: czy su rozlegały się trzały. Na płotach trzepota
wczesnymi mrozami, czy ciężkim powiet.rzem ły jeszcze na wietrze strzępy manifestu cara, 
piwnic, czy tym. że miód, pozostawiony dla przerażonego rewolucją. Manifestu. który 
psz~zół na zimę, był trujący. Ale być też może, prz~rzeka! ,!arodowi "wolność osobistą, wol
że doplowadził do tego brak umięjętllllj, tra- nośc sumIema, zgromadzeń stowarzyszeń"; 
skliwej ręki Zachara. wolnymi czuli się jednak tylko kozacy.' którzy 

Śmierć Zachara i zagłada pS2:c~ół sprawIły, jak sępy spadali na demonstrantów. uzbrojone 
że w domu zapanowało przygnębienie. Ma- bandy jllkichś ciemnych typów. które raz po 
twiej również sposępniał. Gospodarstwo zwa- raz napadały na robotników, na studentów, na 

busiów. . 
-- Ktoście wy, dobrzy ludzie? - zwrÓCiłil 

się do swych wybawców stara, zapłakana :1;~,. 
dówka. 

- .P:ll:wdz~wi uczci.wi Rosjanie - odpsr' 
MatwIe) I skIerował SIę ku wyjściu. 

Do Kuźmina przyszedł dopiero wieczorem 
~ podartym ubraniu i z sinym okiem. zapucL 
mętym od uderzenia kiścieniem. Nie doszet' 
do por~zumien!a z fabrykantem; Kuźminn; 
b~ł takI 8!:ogancki! jak za pierwszym razem, c 
1\ Jad.czYł Jednak, ze zagładę pszczół przypisa 
:'J~lezy ?rakow~ doświadczenia Matwieja i .~ 
"~e moze powIerzyć pasieki człowiekowi ta; 
rJlewpra~vnemu. ~atwi~j czuł. że w tej niell 
stęphweJ .. postawl~ ~rYJe się coś bardziej isto 
mego, mz pragnIeme, by nie urwały się do .. 
sta'YY darmowego miodu, do których Kuźmin 
zdązy.ł s.ię przyzwycz.aić. Nie wdał się jedna~; 
W 5por 1 odszedł z mczym. (C. d. n.). 

_~ ____ =oc~ ______ ~ ___ ~ __ ~ __ ""'_"~iL;;7l~ ..... .-:::;: ...... I~ ...... ~Jt..:~:ł<J ':!t'. ·:f·~-';=t,.,~_~. _~ __ .. )r.wr~l"""~"" O~'=I'll'l=>-'Y""""""~,::;;:,~~"X1>:"'~~ __ • _______________ _ 
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